
1



«

K  o  u d .  r  < 2 ^ 0  ctlSPIS ZAWARTOŚCI TECZKI

Ci

2j3Ull . i e^fUtfP^CÓ (&L 
• t ..................

I. Materiały dokumentacyjne

1/1 -  relacja właściwa v /

I/2 -  dokumenty (sensu stricto) dot. osoby relatora 

I/3 -  inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora

II. Materiały uzupełniające relację —

III. Inne materiały (zebrane przez „relatora”):

111/1- dot. rodziny relatora

III/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r.

III/3 -  dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945) — - 

III/4 -  dot. ogólnie okresu po 1945 r. —

III/5 -  inne... —

IV. Korespondencja ^

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazwiskowe karty informacyjne”] \ j

VI. Fotografie

\ 2



3



Bronis ława Tę tnowska zd. Kondratowicz .  Urodzi łam się 21 .X I .1922r .  

w zaśc ianku  Hradki ,  powia t Stołpce, woj. Nowogródek,  z ojca Jana 

Kondratow icz  i matki A leksandry  zd. Naranowicz.  W raz  ze s tarszym 

rodzeństwem, s ios t rą  Ja n in ą  i bratem Micha łem m ieszka l iśm y na 

gospodars tw ie ,  które miało 28 ha ziemi. Ukończy łam 7 klas szkoły 

podstawowej w mieśc ie  Mir, po łożonej  o 8 km od domu i 3 klasy 

gimnazjum w Nieświeżu, po łożonym 25 km od domu. Szkołę musia łam 

przerwać w 1940 r., gdyż wybuch ła  wojna,  m łodz ież  wywoz i l i  do Rosj i  na 

roboty. Brat uczył  się wówczas w W i ln ie  i zabra l i  go na budowę lo tn iska 

w B ia łymstoku w 1940 r. Ja zosta łam z rodz icami na gospodars tw ie  , 

które „ rozku łaczo no ” . S iostra była już m ęża tką  od 1934 r. i m ieszka ła  20 

km od nas. Podczas okupacj i  brat i ja ws tąp i l iśm y  do par tyzantk i  

po lsk ie j 30 .V I . 1942 r. na te ren ie  Puszczy Malibock ie j .  D owódcą  

oddzia łu był po ruczn ik  Kacper Mi łaszewsk i,  pseudon im  „L e w o ld ” . 

Do dnia 30 .X I I . 1942 r. byłam łą c zn iczką  m iędzy oddz ia łem polsk im 

a pa r tyzan tką  ra dz iecką  im. Suwarowa pod dowództwem T imofi jowa. 

Od roku 1943 na leża łam do oddz ia łu  i pracowałam w konsp irac j i  na 

te ren ie  powia tu  s to łpeck iego.  W czerwcu 1944 do łączy łam do oddz ia łu  

partyzantk i  po lsk ie j  pod dowództwem poruczn ika  Doliny. W anda  

W as i lewska  wyda ła  rozkaz aby ob jęto  dowództwo przez par tyzan tkę  

radziecką, na to nie zgodz i ła  się par tyzan tka  po lska.  W tenczas  sta ło się 

gorąco między Po lską  a ra dz ie cką  par tyzantką.  Z oddz ia łem polsk ie j  

par tyzantk i  przesz łam do po lsk ie j  do Puszczy Kampinosk ie j ,  koło 

Warszawy. Podczas w kam pinosk ich  ws iach Kiścina,  Pociecha, Łub ice  

i innych m ie jscowośc iach  jako san i ta r iuszka  o im ien iu  „B a s ia ” 

opatrywałam rannych i brałam czynny udz ia ł  w wa lkach z Niemcami.  

Na początku wrześn ia  1944 r. dowództwo obją ł major ps. „O ko ń ” . 

29-30 wrześn ia  1944 r. po zac ię te j  wa lce  pod Jak to rowem koło 

Żyrardowa oddz ia ł  nasz zosta ł  rozbi ty . Zg inę l i  tam: por. Narcyz 

Kul ikowski ,  brat mój Micha ł  Kondratow icz,  kuzyn Zygmunt  Boczkowski ,
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Olgierd Samoty ja i w ie lu  innych. N iemcy zapow iada l i ,  że nasza walka 

nie będzie skuteczna, gdyż sta ły  tam samolo ty  i poc iąg pancerny, 

trudno było się wydostać.  Ja przedosta łam się do Szymankowa, 

do łączy łam do w ys ied lonych  z powstan ia  warszaw sk iego  i do 

wyzwo len ia  pracowałam w konsp irac j i  jako łączn iczka  do 18.1.1945 r. 

Front poszedł  dalej na zachód, a ja pos tanow i łam dow iedz ieć  się o los ie 

mojej na jb l iższe j  rodziny. S iostra moja Jan ina Jażw ińska wraz z mężem 

i dwó jką  dz iec i  była wyw iez iona  do N iemiec  na roboty. Nie mogłam 

powróc ić  na stałe do rodziców. Groz i ło  mi bowiem zes łan ie  na Sybir. 

Ojc iec mój był a resz towany i skazany na parę m ies ięcy  w ięz ien ia .  

Ukrywałam się do 7 l is topada 1945 r., k iedy to skorzys ta łam z 

t ranspor tu  pod innym nazwisk iem (N iekraż  Mario la) . Jako repa t r ian tka  

po p rzekroczen iu  gran icy  w Terespo lu  dosta łam swój p rawdz iwy 

dokument,  gdyż pracował  tam mój dobry  ko lega, który te t ranspor ty  

odprowadza ł.  Nasz punkt rozdz ie lczy  zna jdowa ł  się w Poznaniu.  Kuzyn 

mój, S tan is ław Żywień był tu dwa mies iące wcześn ie j ,  przez p rzypadek  

dowiedz ia ł  się, że nasz t ranspor t  za trzymuje  się w Poznaniu. Dzięki 

temu, iż kuzyn był już os ied lony  w mie jscowośc i  Garby koło Swarzędza, 

mogłam przy nim pozostać. Natomiast  cały t ranspor t  zos ta ł  sk ie rowany  

na zachód. Żywień S tan is ław  był inżyn ie rem ro ln iczym, zosta ł  w 1940 r. 

aresz towany przez N.K.W.D.,  s iedz ia ł  w w ięz ien iu  w B ieroz ie  Kartuzkie j,  

aż Niemcy chcąc pokazać swo ją  dyscyp l inę  i rygor rozs t rze la l i  w ie le  

n iewinnych osób. W roku 1946 podję łam naukę kursu ks ięgowośc i  na 

placu W olnośc i  w Poznaniu, dz ięk i  k tóremu podję łam pracę jako 

ks ięgowa na majątku. Później mają tek Garby zosta ł  rozparce lowany,  

w wyniku czego byłam z kuzynami zmuszona opuśc ić  to miejsce. 

W zamian o t rzymal iśmy w maju 1947 r. gospodars two  w Soko ln ikach  

Gwiazdowsk ich ,  gmina Swarzędz. W  1948 r. wysz łam za mąż za 

Stan is ława Tętnowsk iego,  będącego wówczas kom isarzem z iemskim 

w Poznaniu, a dwa lata późnie j  urodz i łam córkę Joannę. W  roku 1957, 

dzięki  moim s taraniom, przy jecha l i  do mnie rodz ice  wraz z matką 

mojego kuzyna Stan is ława Żywnia. Do l is topada 1976 r. prowadz i łam
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gospodars two rolne. Obecn ie  mieszkam wraz có rką  i dwiema wnuczkami 

w Kostrzyn ie  Wlkp. Jestem inw a l idką  drugie j  grupy.

Mimo upływu lat tęsknota  wraz z w iek iem wzras ta  za stronami 

i o ko l icą  moich m łodz ieńczych  lat. Choc iaż  lata te były smutne i trudne, 

lecz c iąg le  serce moje tęskni  za Niemnem, łąkami,  lasami,  p ięknym 

kra jobrazem, który tak p iękn ie  op isu je  Adam Mick iewicz.

Z poważan iem

Bron is ława Tę tnowska

P.S. Bron is ława Tę tnowska

62-025 Kostrzyn W lkp
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